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Sztokholm , 5 sliywmia • 
Otoyaiwfci.jipł* sBkiiyflc not, ip o ^ ffo S ^ w , wtóyiwst 

i f[o jiri^y ■rT8łfN,?..r< fitaSsy Złjddinioradon©, ‘ażeby 
sdJaiiLQ>ly Ru Mrom-ie k o a lic ji  i w  ■ton1 sposób spro- 
yrti JiżSty pokój.

Birżowyja WtodołUWsttt* ipoidn oęaą, żc 'koa- 
licyu  ipi’mnwT«ii ipreoeawtoo wojajjet Do­
póki jjlw-iia.yaHw^ik). się «&•' rawyici-fy/jców —  ipe- 

. w inda tu  pismu —  będizife fliiramorMmern oparc ie  
Wteicniu- tw e d ó w  oro-apejslaic/h ijm  gmcMogah
pod sit osy;1 cii.

.pisze: Po w ypow iedzeniu .się jpadtlP 
momfów j miaiistłfćłw sp raw  izsigirainiicfcnyc/h, s te ­
lo  s:ę •.l»y(ioł««i'fini żądsp ie , atżeby Ndamcy •po­
dali 't woje w arunk i .pokojiu, gdyż będa oare nie 
w aipiin;e. m eirożUwym i do przyjęcia 
‘ ' iluMskbju .S]©wo« TOtrisicfliiza., ao te raz  bę­

dzie T>vop,a prow adzona z całą bezw zględnością, 
u>'/<‘b \  nii^przyj luioła nozyiiiić skiomnieyszym do 
pokoju.

G t e j r t w i f t e  t f i d l a s t e M s s  a
R ntterdam , t3' styw m ia.

F>. oiosK  ̂ łaj ® Iio jidyw c 
Okol'') 100 kliHbownyffit! aiiigMkiiiSteki^h! iłodpi1- 

sa.lo oideawę fipfflbziósj., w M ómg potęp iają  
wszt-lką niyśl przeilw czesnego pokujit. Zdiiiiiicre 
ich, w 0'jna mbsi tunzyd  się  dlale#, dapóki nie bę- 
dizio bŃsfei oshiiptąć poldojłt, opairtiegio- na. p ra­
wie w rui,eremie i.utMtwśc.i i ebł-ześcijałisiLiwa'.

R e w o l m s y a  w  ! r ! a a d y i

Bazylea, 5 styczmia. 
Agcrecya II i va.s.ti roaeistoła. d o 1 piHTii pary- 

skieli 'iiaivj;5 ni():;ie4p wi'a!dorn(tiiść a  iJoiiidymu:
M apc.y l sobert) ma ufedżieŁę -w Oodk w  Ir- 

IciBidyi 600 rew olucyonistów  irlatuazkich zaa ta ­
kow ało  add^ia! żołnierzy angieisltich. Doszło 
do  c ta-'fiu z policyą, k tóra rozp rószy ła  łriarul- 
c rp m w .

—   o--------------

H o z r y r l i y  w  M o r w i e .

Sztokholm  5 st.yr/.TLja.. 
•Lłzieiwiui liuŁojeaó (prz,ymioiazą m fet^pu iaw  in.- 

fornmty.e' 3o lRi«pt»®^l(iii w  Młoskwie: ” '
NieKkiątW iprzybjfi '••$o Mostowy w  baadzo 

eA atłaą  j •li-cabk? .ezrOuifcowiie roatnaiityicdt zmiąał- 
k ó w  i gtow arzyiszci! n e.'a'1'yj Kbsyi, aiżdby rze­
kom o chradow ać a a i  spraw am i a p m riz a c y jn e -  
ini vr rzeczyw istości zaś nsieli n a  celu  d y sku­
s j e  polis yczne. Z/giforoidizili' w  Mioskwi© iroz- 
ireauli iriolrtyc-y pod' ipbii’śKci»y/lci.am kongresów  
ickm-T-y, 'te.cb.i.aiików7, łabi-yfloainitićiw itip.

ol i  ia,ffn>tmkl«ai»hg;:itc 'rozwyity/Aila,, a  ra - 
cpi.jj S'Oz<pfjarałi.'f. Uwięzi^uiy fcainuaistrza m. Mo­
skw y, zel-ńokowa, obudziło  ogrom ną ssosacyę, 
Ażttby «iio KiWipkiSzać r̂ oiztdhraatimiouii*' lułliiwśoi 
OzfsŁąłkowa .tinitts/.i-iziono 'nie w więKicmiu leóź 
w^tłoamt izjdrowfe. Paiprory Jogo. załbrralł; policya',

M u r d  p s s l i t y s z n y  w  P e t e r s b u r g u

Berlin, 5 «ty«zinii;-K 
*Lokal-z\m.z«ig(;r< • dtMijosi % Mttbnoo: O ckra- 

CŁl' J1 >,*-Ą-en fe.bi i i t t • sprciwadtei lóbwniie i§tedz)t.wiO' w  
t5]jfl au\ iu kdtott lajeniirniczych zajść .julki© hapsei- 
git'; 'y  sio w ns.t:ritriiBph ółjaaisaiftli., »  k tó re 1' nie są 
fpotóbawibiio z/uaożieai.iH N a ,w |a _
mię ‘p a rty i ikiadotiłiy S w |6 u .  p e h e r a ^ ^ l  W2r 
po,.z.csf.1. tn ię iuy  m oenir śledbaitwuo iW sjn-awńe 
J  '0 11 o b a, gro: 1 ł®o> D-ismy. zayłnaijsjoeg^ wply- 
TWwMctskwiowfako, b tó ry  riedaw aio  zjciitł b a  
ślaUtt. Ja/k cię ipóżurioj ‘Oflta/ziało. JolŁos zosyt.ał 
(EHiinurdowariy. Powlswe/dmio sądzą, BS Jo llos 
patii o fiarą  zam achu polityczmego.

i i  Pi;?]3IB
l i

lhvW 2omio Lcgitwiy i wywcddowtinito jt-,a<S- b«dtó» 
icb siró j, jakie btyką tó i gu^l-a. ^  ^
Steń, że w  <chivv;l'i? g ó y  'fOKgoirtzał odłbraymti cItł- 
nuRit gfeJejOtwy, tm© nJcgto. być ciasap a;na aw oly- 
wBinie aiiilkjeit aTcincotogiiprzinyipb j. | 5 ś # g p  burfy- 
styctzmiyicih,. W odteg najllapsziej Woli- i wajHeipsizej 
w,airy wyimraino^'odfc Legiumiółw, kllóre p.yid^a- 
my mai aHadcjóiwikwili iegiwiwstów i na

KoinrjtWju Mtirodowieigio’. Jeał/to orzćł 
jw Mtyiuu »e»inpj.retf .prz.jriponiiod igiodti Kteię&i.wa 
Wwr^iwBkioigo. j. ■p^rwAz.yr.h Jaegiwnółw. -1  T e 
s re tao c  «»«,«;, m  nnsEyfe;a 'kasjltei*  auliaatfekicdi 6ą
$% Titaswyicfe terc  śiwierf©. Prz.es.7Jty g>rBetz' c lra e s t  
b rw t ! wcfflęioiw^, lolkiryify Bję irdeśiiiióidcillną cliwa- 
lą  |  Uu&iitnął Jutó ho sitiwałoby
im tpffwWo do wwoiz*n.eg,0, R yti«. I gifl‘>by to ózoi- 
pe& nę godło^ b y fv  m szyktłi‘ m tfó w  i
wwojytcii Leg/onCiw, nne b y ło ,^  eowm ąrar dw-óoh 
*«*ń, żie .piraysałe1 iflaustwic pcmiiMUO ton
^ k ,  ‘t*> .jest io A  tot^o - ythu, gfp (wazy^tlkie oaa- 
sy  jaiklo ,aw‘e glod to ‘Ziatezytirtae. to  (bowiiem

wMallaby jptó ^  T/«^m/ior-
hetot p;‘imii'ęć Legi^^nów.

A4ê Mpoijrzmny praw^tzio &  « czy  j. s.i|Wjeirj.ar,y, 
z» fitodio.tin nje: „,0*8 .być 
*  d* u6’’‘''b Ley-temów. ‘bo wła-

(ditisHi ro K o «flti p3Ji9] im 'c i! .
(Korhsp. własna „Nowej Reformy”.)

W iedeń, 4 stycznia.
(= )  Z dobrze poinform ow anego źródła o trzy ­

m uje w asz k o responden t następu jące  inform a- 
•cye w  sp ra w ię ^ ta u u  akcy i pokojow ej:

Do tej oh wili nie naideszła do W::ednia ofi- 
cyalna  odpowiedź czwmpKJWzumienia mai no tę  
pofcojow^ą ozirroasojuszn. W W iedniu  sądzą , że 
nie uadejdzię^onu  w tym; tygodn iu . T aksam c 
nie m a dotychczas odpow iedzi czwórporozu- 
nuenm  n a  no tę  po lw jow ą W ilsona. Jed y n y m  
diokumentem, k tó ry  pailstwm centralne p osiada­
j ą , . je s t st i eszczenie n o ty  cawóipoaKtzumiienia, 
roziteleigrafowaue \m ev, Agemcyę Hawasa. J e ­
żeli streszczenie H av asa  oddaje  w ieniie treść 
o lieyalnej noty  c M  (irporozuutienirą,- wówczas 
(rzeba uzmac, że noin. ta  je s t odm ow ną i że ton 
jej je s t zlolśiw y i n ioprzyzw oity .1 P o  tak ie j od ­
pow iedzi je s t wszelka- dalsza w ynfiana zdań 
m iędzy stronam i wałczącemu w sprawne poko ju  
niem ożliwą. M ocarstw a centralne zdecydow ane 
są  nieodpow iadać na no tę  cwó.rpoTOziimienia;

Czy rozniowy-piolcojowe będą m ogły dalej się 
toczyć, zależy od treści i tonu odpow iedzi 
czw orporozim iienia na n o tę  W ilsona. J a k  d łu ­
go nie je s t wiadom em , ja k  ta  odpow iedź -wy­
padnie, nie można, s taw iać żadnej d iagnozy  co 
do w idoków  pokoju.

Z w iarygodnej strony  nadeszła do  W iednia 
w iadomość, że odpow iedź czw órporozuniienia 
na no tę  czwórsojuszn w yw ołała w A m eryce 
bardzo złe w rażenie. Opinia publiczna w Ame­
ryce je s t dem kicm  zachow ania się tczwórporo- 
zumienua podrażniona. W A m eryce żądają  i 
oczekują ostrej odpowiedzi W ilsona. Wilsion 
m iałby, eopra.wda, środki do dyspozycyk a.by 
wywTżbS*’N in ie jszy  nfiieisk na cziwórporo^uiuie- 
nic. Snodkiern tak im  'ty łb y  np . zak az  wy wozu 
am unieyi. Zdaje się jednak , że W ilson ta k  'da­
leko nic pójdzie.

Zwróciło uw agę, iż H iszpania i R olandya  
n io  p rzy łączy ły  się do  ak cy i S tanow i­
sko Ilrszpaułii tlóniac.z-ą sobie w kofafch dy[4o- 
ma-tycznych przedow szystkiem  s ta ry m  an tag o ­
nizmem m iędzy ITiszpa-nią a  A m eryką. P o n ad ­
to  je s t i'7«ąd hiszpański nieco uraiżony w sw^o-jej 
am bicyi, poniewnż AVilśon ubiegł H iszpanię w 
akcyi pokojow ej. Z tych mo-tywów ogłosiła H i­
szpania sw oją znainą no tę. iY M adrycie sądzą 
w.idwozinie,..że a k c y a  Wiisiona nio będzie m iała 
powadzenia., -wobec czego chcą się rezerw ow ać 
ma przyszłość. Y\ W;icdinih nie s ą t l ^ b y  steno - 
wi-sko Hiiśzpani by to podykt-o-wamo nieżyczli­
wością d la  pań stw  cem ralnych . Z drugiej s tro ­
ny fak tem  jest, że ‘obecny gab inet hiszpański 
pozdstaje pod silnym w pływ em  ćzwór:poroz.u- 
miania.

Co do ‘s tanow iska  Hol m dyi ośw iadczają  w 
poinforsnow anych kolach  holenderskich , że d la  
H olandyi byłojjy  t-o kw eatyą  rachunku  p o lity ­
cznego, czy a k ey a  je j będzie m iała  w  chwili 
obecnej pow odzenie, jźo d ok ładnej roziwadzo 
doszedł jz ą d  holendoi‘ski do p rzekonan ia  że 
clrwila skutecznej ak cy i pokojow ej jc-s-zcze nie 
nadeszła. -

S treszczając się  m ożem y atwietadzić: Zim ny
pow iew nym iny zm roził p ie rw o sn k i pokojow e. 
Mimo to czuć pokój rv pow ietrzu , w szystko  
w skazuje n a  to, że w o jn a  eu ro p e jsk a  zbliża się 
k u  końcow i. Czw óroporozum icnio odrzuciło 
propozVęye pokojow e, g dyż  liczył widocznie je- 

js.z,cze na  jak ieś  sukcesy w ojenno. K alk u lacy a  
| ta  .jes t ty le  w arta , co 4V8zystkie.:,ipue do tych ­

snoScią pioawisizyiclh. A iw uWicrzu tej ipun/wdy 
redta sieAjaiy sta-eg, pyliisu. J&śłt ic-odlo przy- 
kzlOtgo pańkitiwia .pidsklogo ima maiWeif ęewym 
ksizitfifflbeim cizicić gwiwstaoia ‘(krlskie, to .dteuzego 
ma wy/hi era ć j r ‘dini( ĵ iow!s,taiaio? .Dladaeigo ma w 
cronin /powstać Kon-f^diemScyn Dattski, dtowsta- 
niic K'03;oi‘i.rszi'ki — (pciwtsfciini-e Ifetoipa^WTO i 
«tyftzinij|(?we? Dteiozegio .ma pójiść ,v ziairomcmionie 
hięirb KlO‘ścśiUi3ekomrBki i Ireirb, ekTwaiwteny pod 
Plboicelkiiom i •‘Girochowetn ? J ‘a sąldżę, że d tiś, 
gdy isitoiimiy w o-blicf/.iii łwftfsfefe S‘Q ipańet.wa
ptoteiklingiO', icwas (przyąńllirz.cć się  dlzlejtoan .heirbu 
j/iotekiego- — ‘żfeid^is in iety lto  wicllno, ate trze­
ba aiai^ewwnć cad v  aT.typtylćton.e i arcłiiCołogM®- 
asp ankieity.

Jakież są, to 'gjj. ,|,ni0 ściól® 'ziwiąz ânie
z histoiryą ‘iźolsikiej WmjMt. tildy te' swtaka ża­
ki witeszaikiwlte Co-rma <on-la: gjdjy eszfato te1 'U)p> 
da mpaida z n ią ra-zei-i rują y.y ŷ  a Unia. mo­
dlą uGff®doiw!ogo. A i to zapisauiy. że arsw ój 
Rytmiki nĘ/SEiej i37.edl ści-sle- w; ipjuawe \r, roizlwo-jtuń 
POsfeŚgj jnairodu. Gidypanfetw o Jyiń> h;‘uĄężjjusm,' ]>o- 
iiętzina bydą i jsgo afełulka — witody toż -'w nip-j" 
liitjkniikijfee jąfyiśstyclMie i ormimirmteieyjne- - for- 
miy rbikiwite' (plrzieeliiirOTiy biały onzei, gtdy no-ród' 
.hjpjldtó, zaitraiciaiiro ipv,iqpyiS7jne klsztełiŁy jego ©o- 
tyidk.iich i ̂  remiosiairjJowryich gode'1.

NiarodiHilny [piorw73-Łego /za/kiwitiu irdzdn.hej i na­
rodowej polskiej 'sztdkli, idaly nsifin wspaniałego  
poiśuł.ego o-rfc.. Mówimy o  wielkiej erze Bolo- 
s-bwa Kazvtwoui»tewo. Ża jogb i jegio ojca  -oza-

czasow e gen ia lnych  dyplom atów  i s tra tegów  
czYvórporozu>mienia. Pysz alkowa, to i jne,liczące 
się ze stanom  fak tycznym  m ow y po lityków  
ezw órporozum ienia n ie  pow inny nikogo dziw ić 
an i niepokoić. W  stosow nym  czasie panowńe 
ci z pew nością zm iękną W  roku 1871 rvy'dat 
Leon G am betta  m anifest do. n arodu  francusk ie­
go. w -k tó ry m  zapow iedział w ojnę n a  śm ierć i 
życie aż do osta tecznego  zw ycięstw a. W  p arę  
tygodn i później n astąp ił pokój...

P ań s tw a  cen tra lne  b y ły  i są  go tow e do ho- 
norow-ego p o k -ju , a le  tak że  i do dalszej w.illu. 
N asza patryotyczm a ludność z.kasI cierpliw ie 
ws-zelkio n iedom agan ia  i ciężary  w ojennej po­
niew aż je s t p -zekonana. że zw ycięstw o mo­
carstw  cen tralnych  je s t n ieuniknione. W ypadki 
najb liższych  m iesięcy w ykażą zupełną słuszność 
tego zapa tryw an ia . W  pamstwach czw órporozu- 
m ienia rośnie przesilenie w ew nętrzne z przerad­
za jącą  silą. Je  zcze trochę cic/rpliwości, a doży­
jem y  nadzryyc'.zajnych w ypadków .

O g in a  ti ujarzm ienie PolsKi.
W  w arszaw skim  »Glosie Stolicy» zam ieszcza 

p. A lfons P a r c z e w s k i, b. poseł ziemi k a ­
lisk iej, »L i s t  o t w a r t y  . do p r z y j a c i ó ł  
■ .P o ls k i  w  z a  o h o d n  i c h p a ń s t w a  c h  
k  o a  ł i c y  i«. Zaznaczyw szy sym patye , jak iem i 
cieszyła się Polska w pierw szej połow ie XIX 
w ieku n a  zachodzie E uropy , podniósł, że z cza- 
.?cm 'zaczęliśm y ł.racic-tam  p rzy jació ł, a  w. po­
czątkach  obeereg '0 w ieku p-pszliśmy już w za­
pom nienie. Aż dopiero przypom niała  nas E u ro ­
pie obecna w ojna. Słyszeliśm y, że podczas niej 
obudziły  się w e E rancy i, w pew nych p rzy n a j­
m niej g rupach , daw ne d la  nas sym patye, żo 
bardzo  żyezłiw ;e odnoszono się do spraw y pol­
skiej we W łoszech. P o  5 sierpn ia  1915 kom uni- 
ł .a cy e  z zachodem  w esteły przerw ane. A u to r L i­
s tu  p rzypuszcza jednak , że i te raz  .istnieją tam  
jardeś ugrupo-wauia polityczne i społeczne, k tó -. 
re  zc w zględów  zasadniczych  sp raw ieu liwości, 
a  może na wet, j o litycznej n a tu ry , są d la  .spra wy 
polskiej życzliwin usposobiono. Do tych osobi­
ście sobie  n ieznanych  ludz.i i ugruposrań  po­
litycznych  zw raca się  ppsął P arczew ski .z na- 
stępującerni siew y:

>-Pi zyjaeiele Polski zechcą obecnie i powinni 
zwrócić1- uw agę na ten wielki zasadniczy mo-i 
rnont, jaki w  trzecim roku wojnj^ w .stosunku, 
do sprawy polskiej' nastąpił. Deklaracya 5 fi-1 
st.opada proklam owała-całemu światu wskrze- 
:-'Z6nie.'pańs.twa polskiego. Mocąi^twa contralno 
obw ieściły akt polityczny, jal iego o-d lat stu 
7. górą nie usłyszała Polska od żadnego z pań uw> 
europejskich. Jak przyjęto ten doniosły dla na­
szego narodu moment w koła cli na Zachodzie] 
życzliw ie, dla Polski usposobionych, dokładnie’ 
nie wiadomo, ale za to wiem y doskonale z pra- 
f  o wy cli komunikatów, jak się -odezwała prasa' 
z krajów zachodnich w  odpowiedzi na inny, ju ż 1 
ogólnej natury akt. w  toczącej się wojnie, na 
deklarację mocarstw 'centralnych o tem, że u- 
becny moment jest odpowiednim do zawarcia 
pokoju. Z ga7.et krajów zachodnich posypały  
się g łosy , że wojna zakończoną być może do-j 
pioro w tedy, gdy raięd7,y innemi, ziemie zabra 
-ne Ti-o-syi zostaną jej zwrócone. Tymczasem te-' 
nu ziemiam'- to są w łaśnie ziemie polskie, te 
ziemie, -którym YĆskrzesz-enie istnienia państwo­
wego proklamowała uroczysta dcklaracya z 5 
listopada- Jeżeli zestawim y te odpowiedzi z 
gnzet angielskich i frańóuskieli z tem, co g ło ­
szono w  państwach zachodnich na początku  
w ojny, w tedy odsłoni się wyraźnie cala hipo­
k ry zja  koali cyi.

W ów czas, ‘g d y  rozległ -się h u k  a rm at i popdy- 
R f y  pidrwsizo potok i krwd, na zacho/Izie u roczy­
ście proklam ow ano, m iędzy innym i celami woj­
ny, tak że  szczęście i w olność »m alych ludów «. 
D o  m a ł y c h  1 u d ó w z c s t a n o w i s k a  
s t a t y s t y k i  z a l u d n i e n i a  ja, i e n a l e ­
ż y m y .  Ilościowo przew yższam y i to wielo- 
k ro tu io  ludność ta k  zw. m ałych p ań stw  iEuro-

sów  (powetaija w  P łocku  adyKtyiemina pn ico- 
. winiu, -której Ajaiw-fekja w ipckiaźnuej l-i-c-zlbk do na- 
szyich -cBaścuw- dccliow ane, iw ziduimioniic nas 
wiprowaidizniią. Tej-.^ibi-zybnję diziteła- sehuki w y- 
kiow.nnc, 'jhlk (mówi doiktuimcnit, .śoworc gcm!t.i's 

'■■pćóonu ,̂ —  ipoiwstaly w  cieniu slkirzyde.l o rla  
po-lskiego, Idtóiy \na ćwtesunycili YY-ypauiaiłych 
p-icicizięciaicłi wd.dziimy. D oskonali się fowfwi' kró- 
łewiskiego pitak-a 00 buidowilacili i  rzeżbaicb Kntzr- 
mi-erza W ielkiego'. Dio 'Szicizytu sw ej s ty lis tycz­
nej i ioi.rn):rm;einteicyjinej idtasklonalioM dcdhodizi 
w ltcdyj igldy zti KBm-iańfeirzy) Jaigicllliońclzylka do 
slztoyfcu' fflKpKie t̂ airtyś,t--yjciz!niy giecri-usz- auiińszmań- 

' atiwa ipioillskiiago'. Ptotem następujię1 iprzius-iilcirr-ic. — 
Berllo srJtiuki u ję li w  Pol-Sieie W łosi. UisKanowali 
oni Piastiowaikłie godło, W ie M  ‘ta le n t Bareoc-ie- 

] g o  O :nieig!o i PadiOvaaia' ma sw ój ‘Sfposćb polskćo- 
f p  ‘Orłai ipraetrarnspomoiwiał i  stwtoczył dizicło 
ąircyiwlsipaii-iałe, t a k  zhikjwiitłie, j'a(k ,p iękną i 
YlspcmiMą ja s t  kap lica  ZygmiumitowWua:. T en  

przt-py^szmy roneeamsoiwy .oracł 'zabłyśnie jeszcz-e 
•j.-aoSiMm na buidtosyaiclr Zygimmaita llLgio. A p o ­
tom u p ad ek  państw a  i u p ad ek  form y h e rb u  pol- 

; siljjiego. Drinkami*© mdziwdliłowBłae, jozmiickie, 
aa-yańskie —  (pozwalają sobie 'ma m iesłychame 
zdeform/orwiainie 'nialsizcgo godlti l\®zte.l(t. jego 
mamm-ejie heanadfeiejniie do ^k# 6 w ó lw ' Hizeoży- 
pocsipolihej i po rozb-im-ach K tó  -rzy) 'oapolilej. .‘N ie 
au-o-łai podnieść jeg o  kwduiljiu m ecenas sztuk i 
S tan isław  A ugust, n ic  wreń a rty s ty czn eg o  nie 
wmióisl pseudo-iwlaisycyizjm raa/poleefisiki. A  Jjiki-ch

jpy, które oddawna mają własną państwowmść i 
nigdy jej nie traciły' lub też ią w ciągu X IX wie­
ku uzyskały'. N ie mając jednakże niepodległo­
ści, zaliczać się możemy do/tych ludów, którym  
w początkach wojnyr -koalieyui wolno,ść przyrze­
kała. Jesteśmy -właśnie narodem, który na ude­
rzenie godziny sprawiedliwości oczekuje. T gdy  
ta godzina, ta wielka oczekiwana, z utęsknie­
niem przez naród polski godzina w dniu 5 li­
stopada br. na zegarze dziejów wybijać zaczęła, 
ze stio-ny prasy zachodnich państw koalicyi 0- 
dezwały się g losy, że broni złożyć nie można, 
dopóki ziemie polskie nie WTÓeą pod panowa­
nie Rosyi. A więc wojna, ma być dalej prowa­
dzona, setki tysięcy, a może miliony' mają. gi­
nąc Ara polach bitew lub riiesz-częśliwyum kale­
kami powracać do domu, cała kultura i doro­
bek narodów mają się  rozpadać w  gruzy, 
w szystkie państwa mają się pogrążać wr otchła­
ni długówę którym następne pokolenia podołać 
nie będą w  stanie, w ielka masa robotniczego 
prolet-arymtu już nietylko w państwach walczą- 
cychjfctle i w krajach neutralnych ma ponosić 
ciężar niebywvałej drożyzny, wszy-stkie te nio 
szczęścia i klęski mają..•Ogarniać ludzkość, byle 
Polska, ’ta nieszczęśliwą, od końca X V III w ie­
ku tęskniąca do niepodległości Polska, o d z y ­
s k a ć  j e j  n i e  m o g l  a i zmuszoną została  
wrócić pod jarzmo rosyjskie. Tak jest moi pa­
nowie — u j a r z m i e n i e  P o l s k i  j e s t  e e  
1 e m d a l s z e j  w o j n y  z e  s t r o n y  k o a L -  
$  y  i. Trzeba to sobie .jasno i otwarcie wypo­
wiedzieć.

My, Polacy, n i e  e h c e n i y  a u t o n o m i i ,  
która jeżeli przyrzeczoną została, to w  razie 
^powrotu ziem polskich do Rosyiśp doirzyma- 
nąby nie była, a  gdyby nawet była wprowadzo­
ną, w krótce nastąpiłoby jej łamanie i unice­
stw ianie. Polska, jak każdy naród z tradycją  
państwową i to jeszcze tradycyą w ielkiego, 
prz-ez długie wieki istniem cego państwa, chce 
niezłomnie w  tym ogromnym przewrocie dzie­
jowym o d z y s k a ć  s w o j ą  n i e p o d l e ­
g ł o ś ć .  Wstępem do niej jest wielki akt mo­
carstw centralnych z dnia 5 listópa-da.

Daleki jestem o-d udzielania rad kom ukol­
wiek, nawet najlepszym naszym przyjaciołom. 
To tylko z naciskiem zaznaczyć można i należy, 
że wojna, którą obecnie toczy dalej k oalicja , 
jest "wojną zmierzającą do ujarzmienia Polski, 
do zdławienia zainaugurowanej przez państwa 
centralo o-niepodległości paimtwa polskiego. 
W szystkie wiadomości, które dochodzą nas w 
komunikatach 7. prasy /aeivodnioj...są w s t a ­
n o w c z e j  "S'P r z e c z n o śtc i z h a s ł e m  
w o l n o ś c i  l u d ó w ,  prokla-mowa-nem na po­
czątku wojny. Z całej tej obecnej syluacyi, 
r-rzyiaciele Polski, przyjaciele prawdziwi a nie 
hypokryci powinni wyciągnąć*.’ odpowiednie 
kuTLsekwen-cye.

I « F z y s i 0o Szjtety I M e t f ? ] .
(Sprawozdanie Zarządu głównego Towarzystwa  

Szkoły Ludowej za lata 1914 i 1915).
P o  dw uletniej przerw ie ogłosił 7.arząd głów ny 

T. S. L. -sprawozdainie za dw a la la  ka lendarzo ­
w a , 'z  k tó rych  rok  i 5 mie-sięoy p rzypada na 
czas trw an ia  w ojny. J e s t  to,.-jak podniesiono w 
spraw ozdaniu , najcięższy okres, jak i Tow arzy­
stw o kiedykolw iek  przeżywało-; że go p rze trw a­
ło, to  w ynik  najsilniejszych s ta rań  zarządu, po­
p arty ch  przez społeczeństw o i w ładzę, a z a ra ­
zem dowód wielkiej iego żywtotoości. Glówmcm 
zadaniem  T ow arzystw a w tym  okresie  było  u- 
trzym anie i utrw alenie b y tu  13 szkól kresow ych 
zachodnich, k tó ry ch  fre k w e n c ja  od  rwrześnia 
191 i  do w rześnia 1.915 w zrosła z .3.229 na  
3.50G. T rudności techniczne, w yn ik łe  z zaję­
cia budynków  szkolnych n a  szpitale, koszary  
lub ur/^rly , przezw yciężył zarząd  w ynajęciem  
lokali obcych; znaczne luki w  m ęskim  persona- 
lu  nauczycielskim  zapełniono iiauczyT-ieistwem. 
uebodźezein, k tó rem u R ad a  szkolna k ra jo w a  ą - 
dziehla p ła tnych  urlopów ; finan-sow-e trudności 
usunięto dzięki subw encyi AYydzia-lu kra jow e­
go i częściowo dwęki D arow i Narodow em u 
Trzeciego -Maja.

Nowym działem  pracy  szkołne-j b y ły  „,-szkoły

gode-ł 'użyiwiał k ra j, tekicih g ode ł użyiwuly 
w szystk ie  potekie iiowistania...

Joszcize raz  stw ierdzam y, że w ytrzym ałoby  to 
w szelką k ry  tytkę, gdyby  państw o  polskie za 
owe godło uzuuało o rla-po lsk iego  o form ie rze­
komo drugieb  legionów , w  istocie pierw szych 
legionów, to .jest o rła  w  pseudo-klasycznym  
sty lu  napoleońskim . Byłoby to  nic ar-tystycznić, 
ale  liistory-c-ztnie wskaz-anem, g dyby  pod  wzglę 
dem  tej form y panow ała  jedno litość i je ­
dnosta jna  form a. —  Ale te k  nie jes t. —  
P od  tym  względem panuję  n iezb y t budu jąca  
a rty s ty czn a  sw oboda. Jeśli w eźm iem y przy­
k ład , oę-dąjcy najb liże j pod ręk ą , -to je s t o s ta ­
tn ią  .iiumiimcyjną nalepkę na  nczczenie|^)-go 
lis topada  191L, to zdum iew a n a  n iej zupełnie 
n-owa form a. N iem a nic wspólnego ta  form a z 
godłem  Polski, z p o tęg ą  pań stw a  polskiego, ani 
z p rzelaną k rw ią  legionistów ; ma za  to bardzo 
w iele  w spólnego z w yszłą  od  daw na  z m ody 
secesy jną m orerm ą. A utor, a  raczej reprodu­
k to r  jej p rz e d s ta u i nam  zapew ne s ta rą  książkę  
i pow ie: la k ' orzeł pochodzi -z czasów  Rzeczy­
pospolitej. NaM-o zujrełnio się zgadzam y, doda­
jąc, ze tak i orzeł pochodzi z czasów  u p adku  
R zeczypospolitej. No i z czasów  zupełnego 
upadku i zam arcia polskiej sztuki.

Jesteśm y' pełni czci d la  herbu ma m aciejów ­
kach, k tó ry  w iódł naszą m łodzież n a  śm ierć za 
ojczyznę, a- jednak  ośmielamy' się w yrazić zda­
nia, że dziś czas n a  rozw ażenie, jak i s ty l ma

w ojenne '1, z k tó rych  jedną urządzono w Krap­
kow ic w biurach zarządu głów nego dla dzieci 
k rakow skich , pozbaw ionych n auk i norm alnej 
w sku tek  zajęcia  lokali szkolnych na, cele wo­
jenne, inne zaś urządzali n a  uchodźlw re dzia­
łacze T. S. L. p rzy  pomocy' zarządu głów nego, 
niem niej ku rsa  fachow e dla nauczycielek  J 
dziatw y  w Białej i M orawskiej Ostrawie, — 
W czasie w akacy i zorganizow ano we wszystr 
k id i zachodnich szkołach T. S. L. opiekę nad 
dziatw ą szkolną, a w roku 1916 nad to  przy' po­
m ocy K. B. K. dostarczanie b iednym  dzieciom  
skrom nego objadu.

D ziałalność n a  polu w schodnich szkół dla 
m niejszości polskich, uszczuplona przez -wojnę 
i inw azyę, znajduje w  spraw ozdaniu swój wy­
raz ty lko  w cydrach w ydatków , podanych na  
sfer. 25 i  X X X III sprawozdania.. —  W edle tych  
cyfr w ydano w roku  1914 n a  nieruchom ości 

■szkolne Czakupno grun tów  dla szkół i t. d.) 
14.605 kor., na ry cza łty  szkolne n a  u trzym anie  
szkół 38.591 kor., w roku  1915 ogółem na po­
trzeby  szkól w schodnich w ydano 13.072 kor.. 
w ro k u  1916 —  28.626 k o k  W yższe cyfry  roku  
1916, w porów naniu  z rokiem  1915 w skazują  
; n a  tem  polu tendencyę do odrodzenia św ietnej 
p rzedw ojennej działalności.

Obok szkół, d ru g ą  g łów ną gałęzią  działa lno­
ści w ojennej T. S. L. b y ły  b ib lioteki w ojenne, 
za in ic jo w an e  i zorganizow ane przez d y rek to ra  
b iura  T. S. L. ś. p. A ntoniego Jamiszew „kiego. 
Szczegółow y w ykaz tych  b ib lio tek  cna s tr. 27 
do 48 obejm uje 445 b ib lio tek  d la  rannych  żoł­
nierzy' w  szp italach , 50 dla legionistów , 9 d la  
inw alidów , 44 d la  uchodźców , 21 d la  jeńców , 7 
d la  in ternow anych, 105 dla ludności w  Kaóle- 
stw ie i na  W ołyniu, 163 b ib lio tek  dla dzieci i 
m łodzieży szkolnej, 2 b ib luek i in spek to rsk ie  i 
nauczycielskie.

O ile te k s t spraw ozdania ze zrozum iałych 
względów  oszczędności je s t bardzo  k ró tk i, o 
ty le  spraw ozdanie finansow e, zdające przed 
społeczeństw em  rachunk i z funduszów  pubii- 
cznych, je s t rów nie obszerne, ja k  w la tach  po­
przednich i obejm uje 41 stron . Bilans Tow arzy­
stw a w ykazu je  w  stanie czynnym  i  b iernym  z 
dniem 31 g rudn ia  1915 łcwotę 3,425.449 kor., 
rachunek w yn iku  obrotów  bieżących zarządu 
głów nego za rok 1914 kw o tę  402.126 kor., za 
rok 1915 — 448.182 kor. Sam e w y datk i na  
szkoły  w yniosły  w  roku  1914 k n  otę 258.193 
kor., w 1915 kw otę 273.235 kor. W artość nie­
ruchom ości T ow arzystw a z końcem  ro k u  1915 
w ynosiła  1,238.856 kor. S u b w en c je  publicsoe 
pizyn.iosły w  roku  1915 kw otę  202.232 kor. 
D ar narodow y 3-go m aja  przyniósł w  roku
1914 czystego dochodu 58.140 kor., w roku
1915 ty lko  18.615 kor., d a ry  i zap isy  w  roku 
1914 kw otę 60.612 kor., w  1915 ty lk o  9 .J50  ko­
ron. K oszta  zarządu z 13.146 kor. w roku  
1914 zm alały  w sk u tek  najdale j posuniętych  
oszczędności w roku  19r5  na  8.487 koron. Rar 
chunek funduszu D aru G runw aldzkiego za c;t- 
ły czas od 1 m aja 1909 do 31 g rudn ia  1915 w y­
kazu je  sum ę wpływ ów  n e tto  1,140.222 Lot., 
sum ę w y d atk ó w  913.211 korijyw  tem  529.941 
kor. n a  -.szkoły kresow e zachodnie,, a  383.269 
kor. n a  szkoły w schodnie.

Spraw ozdanie zdobią irzy  podobizny zm ar­
łych  w roku 1915 i 1916 pracow ników  T ow a­
rzystw a: ś. p. d ra  Józefa, Tarczyńskiego, k lo n  
od założenia T ow arzystw a zasiadał bez przew y 
w zarządzie głów nym  i radzie  nadzorczej Tow. 
Szkoły  Ludow ej, ś. p  A ntoniego Januszew skie­
go, nieodżałow anego d ługoletn iego  sek re ta rza  
i d y rek to ra  biura zarządu głów nego, w reszcie 
ś. p. Jadw ig i Strokiowej, zasłużonej au tork i, 
k tó ra  od roku 190S aż do  swej śmierci zasia­
da ła  w  zarządzie głów nym .

S u S i s K r y n c y a  

n a  V  p o ż y c z k ę  a u s t r y s e k ę  

k o n s z y  s i ę  

w e  ś i u d e  1 0  s t y c z n i a  ts .  r .

m ieć herb przyszłego  państwu, polskiego. — 
Ośmielamy się tw ierdzić, że herb lego p ai.s tw a 
winien być w zięły , nie z czasów u p auku  sztu­
ki, a le_z czasów  najw yższego zakw itu  sztoki 
polskiej, a  przez to zarazem  z czasów  najw yż­
szego zakw itu  pań stw a  polskiego. Za zdaniem 
naszem  przem aw ia po tężny  p re judykat. Weź­
m y do rą k  w szelkie europejskie w spółczesne 
m onety, weźm y będące pod ręk ą  korony  i ha­
lerze au stryack ie , m ark i i fenigi pruskie. N a 
tych m onetach niem a herbów  o form ie z cza ­
sów Jó zefa  lub z czasów  F ry d e ry k a  W. Na- tych 
m onetach  niem a herbów  z czasów u p ad k u  au- 
s tryack ie j, an i niem ieckiej sztuki. Na tych mo­
ne tach  jest renesansow y orzeł o w ybitnym  s ty ­
lu A lbrechta D urera, to je s t orze! z czasów' n a j­
w yższego zak w 'tu  niem ieckiej sztuki. To też 
odd a ję  mój skrom ny glos do przyszłej a r ty s ty ­
cznej i areheologócznej ;m k ie tys -m ająeej roz­
strzy g n ąć ; ja k i sty l, form ę i ornam ent, m iąć bę­
dzie herb przyszłego^pańśtw a polskiego. Ten 
herb  pow inien mieć form ę 0  czasów  najw yższej 
po tęg i Polski, form ę orła K rzy w o u steg o  K azi­
m ierza W ielkiego, K azim ierza Jag ielłoną, t. i. 
z czaąów najw yższych  zakw itów  naszej, au ­
tochtonicznej i naw skróś * rdzennej polskiej 
sztuki. W olno w®‘ąć w rach ubę prze w spania­
łego .ale przez W łochów i z w łoska stylizow a- 
inegio orla Zygm untow skiogo —  w ykluczyć zaś 

1 należy w szelkie fo .m iy jT itćrc  stw orzono bez 
I udziału polskiej duszy. L u d w ik  S tasiak .
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l lytlfl twisHith ndtaftofe s flptwfe.
(Koresp. własna „Nowej Reformy”.)

Opawa, 2 stycznia.
Zagnana zawieruchą wojenną aż na Śląsk, a mia­

nowicie do Opawy, stanisławowska dyrekcya kole­
jowa, stała się tu  ogniskiem, skupiającem dokoła 
siebie nie tylko uchodźców miejscowych, ale z dal­
szych okolic. PrzeJewszystkiem grono energicz­
niejszych ludzi, którym  dobro młodzieży leżało głę­
boko na sercu, z dyrektorem radcą sekcyjnym p. 
drem Y o u n g ą  d e  L e n i e  na czele, zakrzątnęło 
się około urządzenia szkół, lein bardziej, że 300 do 
400 dzieci w wieku szkolnym, zgromadzonych na 
braku opawskim, byłoby skazanych na kontynuo- 
wanie nauki w języku niemieckim, jako wykłado­
wym, oraz wedle planów szkolnych śląskich, ró­
żniących się z natury rzeczy wielce od galicyjskie­
go. Pomimo wielkich, prawie na każdym kroku na­
potykanych trudności, urządzono rychło, bo już 
pod koniec września, szkoły średnie o klasach od 
I—VIII, wydziałowe i ludowe, któremi kierują- 
profesor gimn. p. S r o c z y ń s k i ,  oraz nauczyciel 
p. G a j k o w s ki , obaj ze Stanisławowa. Po­
nadto udało się pozyskać komitetowi szkolnemu 
znakomitą pianistkę ze Lwowa, p. Janinę Ł u s a -  
k  o w s k ą, i tak  mamy i szkołę muzyczną, w7 któ­
rej, prócz nauki gry  na fortepianie, udziela się tak ­
że nauki gry na skrzypcach i śpiewu, oraz wszyst­
kich przedmiotów teoi etycznych. Tak więc mieya- 
torowie tego zbożnego dzieia, którego przeprowa­
dzeniem zajęli się przedewszystkiem pp.: dr Warze- 
szkiewicz, nadradca kolei państw, (przewodni 
czący komitetu szkolnego) i W. Miller, radca kolei 
państwowych, dusza komitetu, mogą sobie śmiało 
powiedzieć, że dokonali obywatelskiego czynu, o 
czem kolonia polska w Opawie z gięboką wdzięcz­
nością wspominać będzie.

Myśląc w pierwszym rzędzie o maluczkich, nie 
zapomniano też i o starszych. W ynajęto lokal, po­
starano się o gazety, założono wcale piękną i po­
kaźną bibliotekę i tak  dzięki inieyatorowi nadrad- 
cy kolei państw., p. T e r 1 e c k i e m u, mamy ogni­
sko polskie, w którem gromadzi się wieczorami po 
pracy zawodowej garstka Polonii, aby przy poga­
wędce lub wieczorze artystycznym  otrząść *ię z 
przykrej nostalgii i zapomnieć o smutnej i przy­
gnębiającej rzeczywistości.

Urządzona w skromnych rozmiarach wilia zgro­
madziła licznych bezdomnych uchodźców w loka­
lu dla łamania się i na obczyźnie opłatkiem. Nie­
jednemu z uczestników Iza spłynęła z twarzy, że tę 
tak domową uroczystość obchodzi z daleka od 
swoich. Więcej pogodny i wesoły ton panował na 
wieczorze Sylwestrów jon, również urządzonym w 
lokalu Klubu. Oprócz członków eodziennycb, przy­
byli na tę uroczystość staropolską artyści teatru 
miejskiego w Opawie, panie: Kobylańska i Pinertó- 
wna (Polki), oraz chwilowo bawiący w Opawie 
świetny śpiewak estradowy, p. dr Teodor Lier- 
hammer.

Przy wybornym akompaniamencie p. W. Millera 
produkowały się kolejno panie Pinertówna (kolo- 
arturowa śpiewaczka), oraz Kobylańska (o pięk­
nym, jedwabnymi timbrze glos sopranowy). »Clou« 
wieczora stanowił śpiew p. dra Lierhammera, który 
wśród burzy oklasków w ykonał szereg pieśni pol­
skich i obcych kompozytorów. Ze stanisławowskich 
sił artystycznych popisywał się skrzypek, p. Ha­
cker, którego zawsze milo i z satysfakcyą się słu­
cha, jako skrzypka o pięknym tonie, oraz dosko­
nałej technice.

Wśród tych produkcyj i miłej pogawędki prze­
ciągnęło się zebranie aż do północy, poczem dyre­
ktor, p. dr Younga, życzył kolejno każdemu lep­
szej doli w Nowym Roku, oraz rychłego powrotu 
w rodzime strony dla dalszej pracy — ale już 
wśród swoich.

wać będą karty  .po wynalezieniu ich na dworcu 
kolejowym w s o b o t ę  o d  tg. 9 d o  1 w p o  Lud. 
i o d  g o d z. 4 d o 7 w i e c z., t u d z i e ż  w a  i e- 
d z i e l  ę o d ig-. 9 d o i.

Z powodu ogłoszenia konkursów na posady nau­
czycieli ludowych. Otrzymujemy następujące pi­
smo: Z powodu ogłoszonych konkursów na stałe 
posady w szkołach ludowych, przybywa do mniej 
do Białej lub do Krakowa, wielu nauczycieli i nau­
czycielek, by przedstawić się i polecić swoją kan­
dydaturę na pewne posady. W ychodzą oni najczę­
ściej z błędnego mniemania, że w przeciwnym ra­
zie szanse uch byłyby słabsze. Wielu kompetentów 
stara się także zwtócIć na siebie uwagę za pośre­
dnictwem różnych osób znanych i wpływowych. 
Ponieważ przy nominacyach pragnę usunąć wszel­
kie wpływy postronne i dążyć będo do tego, aby 
rozstrzygały jedynie podstawy słuszności, a  więc: 
czas służby, kwalifikacye i inne względy rzeczowe, 
przeto wszelkie interweneye osobiste są dla mnie 
bez znaczenia i mogą być w zupełności zastąpione 
śeisłem przedstawieniem wszystkich rzeczowych 
względów w podaniu kompetencyjnem łub doćat- 
kowem. Podaję^ to do publicznej wiadomości, aby 
oszczędzić ubiegającym się o posady kosztów i tru ­
dów, oraz przykrych nieraz zabiegów. Dr Fr. Zoll, 
wiceprezydent Rady szkolnej krajowej.

Krakowianie w niewoli rosyjskiej. P. Tadeusz 
M i c h o r e c k i, jednoroczny ochotnik 13 pp., za­
wiadomił swoją rodzimą, że dostawszy się do .nie­
woli pod Cze.miowca.mi, obecnie znajduje się w 
gub. Pskowskiej (Noworżewskiij ujead, sieło Wje- 
chma), gdzie wraz z nim przebywa, więcej jeńców- 
Polaków, między niraj p. G o d f r y d S Krak-owa. 
Powodzi się im tam nieźle, wo wszystkie rzeczy 
na zimę dostatecznie ich za oparzono. Pieniędzy 
posyłać do siebie p. M. ó e  radzi, bo w drodze gi­
ną. Podróż mieli wcale przyjemną, gdy bowiem 
jwrzechodzili przez Czerniowce, ludność obficie ich 
z-aiprowiantowaha; transport z jeńcami jechał przez 
Nowosielicę, później na Kijów7, odbył więc dość 
daleką i okrężną drogę.

Z tow. numizmatycznego. Dziś odbędzie się w 
hotelu francuskim o godz. 6 wieczorem zebranie 
członków Towarzystwa. Mówić będzie p. Z. P r u 
s z y  ń s k i n a  tem at ..Lwowskie odznaki wojenne11.

Z izraelickiej gminy wyznaniowej w Podgórzu. 
Na posiedzeniu zwierzchności izraelickiej gminy 
■wyznaniowej odbytem w dniu 3 b. m. wybrany zo­
stał dotychczasowy zastępca przełożonego p. L a- 
z a r G u m p r  i c h przełożonym, zaś zastępcą 
przełożonego p. Mojżesz P e r l m a n m .

Z  ' k r a j u .

Kronika. ^
* K raków , 5 styczn ia.

Powrót słońca. Dzisiejszy poranek wyzwolił się 
nareszcie e ciężkiej mglistej opony deszczowych, 
ponurych dni poprzednich i zajaśniał promieniami 
pięknego słońca, które przez długi czas ukrywało 
się gdzieś za gęsfemi chmurami. Od dwóch dni 
deszcz nareszcie przestał padać, aura ssnaazirie się 
ociepliła- dzisiaj barometr wskazuje już G° Celsiusa, 
aabloeor® i ow iłgocone chodniki nareszcie usycha­
ją. Trudno odgadnąć, czy to są miłe pocaątki sło­
necznej pogody, czy też są. to płoche igraszki sty- 
ciziua. o którym domorośli meteorolodzy mówią, 
że będzie aż do końca wilgotny i chłodny.

W isła dzisiaj m aw nte opadła i o niebezpieczeń­
stwie powodzi mowy niema, W skutek ostatnich 
deszczów cgromnlie wozbtóiily potoki! górskie w 
zachodniej części kraju i -wyrządziły bardzo znacz­
no szkody, niszcząc miejscami zasiewy jesienne.

Odbudowa Galicyi. Wczoraj odbyło się posie­
dzenie Rady Przybocznej sekcyi technicznej Cen­
trali dla gospodarczej odbudowy Galicyi; przewo­
dniczy I wiceprezydent namiewtnic-twa p. St. G r o ­
d z i c k i .  Sztf tej sekcyi, radca dworu I n g a r -  
d en złożył szczegółowe sprawozdanie z czynności 
w ostatnich miesiącu i wskazał na, Ir odnoś ci przy 
odbudowie z powodu braku techników i robotni­
ków. Główną lcwestyą obrad była reeukicya miast 
zniszczonych wojną  i zima-na d o t \ chiczas-oiwych o- 
bowiązujących przepisów budowlanych. Wybrano 
osobny ' Komitet dla przygotowania lyeh ustawo­
wych zmian. Obecnie sekeya buduje dalej schro­
niska- dla bezdomnej ludności' po wsiach i p r/y  go­
to"1.. uje ina-teryały na najbliższy sezon budowlany. 
Roboty około o dl wdowy mogą -postępować tylko 
w mirrę udzielanych kredytów, a. dalszy ich tok 
zależy od p«s< biegu wojny.

Mila niespodzianka Pierwsza rzeczą. o którą dzi­
siaj rarro zapytywał Krakowianin, wstawszy z łóż­
ka, była... woda. A jakże. yCzy idzie woda?* — 
Pytanie to powtórzyło sio dzisiaj po tysiąc razy. 
I nastąpiła niespodzianka bardzo miłą, którą umie­
ją ocenić tylko ci, którzy przez tak długi czas mu- 
Bieli walczyć z brakie urwody.

Mamy tedy wodę. A pesymiści już przepowiadali, 
żo oba najbliż ze dni świąteczne będą znowu bez­
wodne. Tymczasem zarząd wodociągów z punktu­
alnością, godną uznania, destan  zyl nam dzisiaj ra­
no wody. OB} za wodą p-c-szly inne rzeczy.

Rozdawnictwo kart chlebowych. Z powodu ogro­
mnej ilości iprzesyiek świątecznych część kart chla. 
bowydh, przy,-lanych dla Krakowa z drakam i wie­
deńskiej zaroniła się wśród dziesiątek tysięcy pa­
kietów, nagromadzonych na krakowskim dworcu 
towarowym. Dyrekcya u-rzędu pocztowego izarzą- 
dzała energiczne poszukiwania za tomi kartam i 
przy pomocy całego pozostającego do dyspozycyi 
persomalu .pocztowego na  dworcu. W skutek tego 
rozdawnictwo kart chlebowych może uleóLz pew­
nej e.włóce i -mianowicie biura okręgowm m agistra­
tu dla k-Mitroli spożycia chicha, mąki itd., które 
dotychczas nio otrzymały kart chlebowych, roz.da­

Agsndy sądu powiatowego w Zfcorowie, jak nam
komunikują, -z prezydyum lwowskiego wyższego 
sądu krajowego, przeniesiono tymczasowo na sąd 
powiatowy w Złoczowie. ^

40-letni jubileusz służby dvrektora magistratu 
lwowskiego. Duia 8 b. m. dyrektor magistratu 
lwowskiego, p. Bolesław O s t r o w s k i ,  obchodzi 
40-letni jubileusz służby w magistracie lwowskim. 
Dyrektor Bolesław7 O s t r o w s k i  cieszył się za­
wsze uznaniem i szacunkiem Rady miejskiej. Jako 
szef dpartam entu finansów i dóbr miejskich, był 
dyrektor O s t r o w s k i  przez długie la ta  podporą 
sekcyi finansów ej, układał wraz z dyrektorem 
Izby obrachunkowej, p. Chrzanowskim, coroczne 
budżety miejskie. Dyrektor Bolesław Ostrowski 
otrzymał przed kuku dniami order żelaznej korony, 
a obecnie honorowy medal za 40-letnią służbę.

Egzaminu kwalifikacyjne dla nauczycieli szkól 
Indowych pospolitych przed komisyą. egzaminacyj­
ną w Bochni rozpoczną się dnia 12 lutego b. r. Po­
dania, zaopatrzone w przepisane dokumenta, nale*- 
ży wnosić przez odnośną Radę szkolną okręgowtą 
najpóźniej do dnia 6 lutego b. r.

Z  K r ó i e s t w a  P s l s k i e g e .
Rada Stanu a Rada główna opiekuńcza. Z W ar­

szawy donoszą: Wobec bliskiego terminu utworze­
nia Rady Stanu, co ma nastąpić w tych dniach, Ra­
da główna opiekuńcza. wstrzymała załatwianie 
wszystkich ważsiiejszych spraw ogólno-krajowych, 
wchodzących częściowo w zakres jej działalności, 
gdyż działalność jej po utworzeniu Rady Stanu bę­
dzie ograniczona do akcyi dobroczynnej i do reje- 
stracyi s tra t wojennych.

Legiony polskie w Warszawie. Żandarmerya po­
łowa Legionów polskich zostaia przeniesioną do 
pałacu Zamoyskich na Nowym Świeclo i. 69, gd/ie 
obecnie znajduje się komenda Legionów polskich.

Wieczorem, dnia 8 b. m., w sali warszawskiego 
Stowarzyszenia techników odbędzie się przyjęcie 
kolegów inżynierów i architektów oficerów pol­
skich. Zebranicłśodbędzio się z udziałem pań.

W dniach najbliższych otw7arto zostanio w W ar­
szawie w lokalu >Rhibu Państwowców Polskich* 
(Boduena 4) • biuro w erbunkowe Legionów pol­
skich.

Orze! polski uad magistratem warszawskim. —
Czytamy w »Kuryerze Warszawskim*: M agistrat 
powziął uchwale, aby na głównym gmachu magi­
stratu przy placu Teatralnym umieścić orła pol­
skiego, jako godło państwowe polskie. Orzeł umie­
szczony będzie, na  tein samum miejscu, gdzie był 
umieszczony dwugłowy orzeł rosyjski, usunięty w 
sierpniu 1915 roku z [miecenia władz okupaeyj 
nych.

Flandrya — Polsce. Związek Młodoflamandrów 
wystosował do nowego Królestwa Polskiego nastę­
pujące pismo w języku flamandzkim: „Fkimdrya
wita wyswobodzony z jarzma rosyjskiego naród 
polski w7 szeregu wolnych państw.

Flandrya, cierpiąca wskutek 85-ietaiej framcu- 
sko-fc-dgijskej hog-t monii, wiea w wyzwoleniu Pol­
ski wosoią ju lrzcikę własnej lepszej przyszłości. 
1. Przow. di L. Fan Oyc, 2. Przew. d r Domela 
Nieuwcnbuis Nj ega-aiid, skarbnik dr E. Duimon, 
sekr. prof. Nr. J. K-ggan11.

Zrzeszenie nauczycielstwa . Pisma warszawskie 
donoszą: W dniu 3 bm. odbyło się n-u nadzwyczaj­
ne zebranie członków -Stowarzyszenia Nauczyciel­
stwa. Polskiego, na  którem jednomyślnie uchwalo­
no połączeric się ze Związkiem Nauczycielskim. Do 
załatwienia. wdzeik&cU fiorrnfiSn-ośri (upoważniono 
p.re zy d y u iii s t o w a rz jeszena a .

Przyjęcie dla legionistów. ijZiemia Lubelska« 
donosi: Stulaniem grona osób w dniu 31 grudnia 
reku ubiegłego odbyło się w7 Lublinie przyjęcie dki1 
oficerów legionistów w sali hotelu taanina*. Do 
skromnej wieczerzy7 7 zasiadło blisko 100 osóli z o 
wszystkich sfer naszego miasta, przedstawicieli 
zu.miaństwa lubebkiego, oraz w7iościan. Sędzia p. 
W i e r c i e ń s k i, weteran z roku 1863, pierwszy 
przemówił w słowach prostych, nawiązując serde­
czną nić, jaka istnieje między starem pokoleniem, 
ludzi, którzy walczyli za sprawę ojczystą, a tymi, 
którzy walkę tę obecnie podjęli i zaszczytnie pro­
wadzą dalej. P. Wiercieńskiemu odpowiedział p. 
pułkownik Mieczysław N o r w i d N e u g e b a u e r ,  
podnosząc fakt, że w ziemi lubelskiej żołnierz pol­
ski znalazł najpierw swoją ojczyznę. Następnie 
przemawiali: włościanin Wójcik, kapitan VI p. Po­

powicz, sierżant Płutyński, kr. rektor Władziński, 
p. prezydent mecenas Bajkowski. O północy, gdy 
uderzyła godzina 12, głos zabrał redaktor Śliwieki. 
podnosząc zasługę tych wszystkich bezimiennych, 
którzy od chwili u tra ty  przez ojczyznę bytu niepo 
dległego. nieśli jej swe życie w ofierze; przemó­
wienie redaktor Śliwieki zakończył okrzykiem na. 
cześć tuj,- co »nie zginęła*.

Po złożeniu sobie wzajemnych serdecznych no 
worocznycb życzeń, redaktor Śliwieki przemów7!! 
ponownie, zaznaczając, że o zwycięstwie rozstrzy­
ga miecz — sławą okryty, wzniósł toast na cześć 
solenizanta pułkownika Mieczysława Norwida. Le­
gioniści odśpiewali >Nieeh żyje!*, a potem piękny­
mi głosami wykonali szereg tak  mile zawsze słu­
chanych piosenek legionowych.

Z e  ś w i a t a .
Paszporty do Badenu. Z dniem 5 bm. zaprowa­

dzony zo-stał przez władzo przy wyjazdach do zna­
nej miejscowości kuracyjnej Badan pod Wiedniem 
oraz do sąsiednich miejscowości kuracyjnych 
Voslau i Garfedn przymus paszportowy. Miasto 
Baden, oddalone ud Wiednia o pół godziny jazdy 
Tooiągiem pospiesznym, słynne ze swych kąpieli 
siarkowych w całej Europie, jest tak sarno jak są­
siednie miejscowości Vóstau i Garfein, ulubionem 
miejscem 'letnich wycieczek Wiedeńczyków. Do Ba­
danu i Voslau w7 każdą pogodną niedzielę i dzień 
świąteczny wyjeżdżało1 co najmniej kilkadziesiąt 
tysięcy Wiedeńczyków, by chociaż przez kilka go­
dzin odelihnąć czystem świeżem powietrzem. To 
też ,zapnrwadzenie przymusu paseportowogo przy 
wyjazdach do Badenu dotyka bardzo niemile ogro­
mną. część ludności m. Wiednia.

Proces ruskich ru  olilów w Wiedniu. Ja k  donosi 
.,Diłu“, proces d ra  B o g a t y r c a  i tow., pomię 
dzy którymi na łajwićr oskarżonych zasiadają tak ­
że b. poseł sejmowy ks. K. S e n  y k , dr S a w iu k. 
dr C z e r 1 u n c z a k i e w i c z jun., dr B u ł y k  i 
inni — odbywa się w Wiedniu przed sądem dywi­
zyjnym obrony krajowej.

Rozprawy w procesie mają się już ku końcowi i 
wyroku można się spodziewać już w przyszłym 
tygodniu.

W ymiana br. Szeptyckiego. Lozańska „LTkrai- 
ne1 donosi, że rząd wiedeński znowu postawił pro 
pc-zyeyę wymiany W. metropolity S z e p t  y c k i e 
g o  na jednego ze znaczniejszych jeńców rosyj 
skich. *

Ponowna zwyżka cen dzienników. Przeważna 
część dzienników czeskich, wychodzących w P ra­
dze, ogłosiła przed Nowym Rokiem podniesienie 
prenumeraty. Podwyżka wynosi od 30 hal. do 1 K 
miesięcznie, a usprawiedliwiają ją  interesowane 
pisma ciągle rosnącą drożyzną papieru i przyborów 
drukarskich. Z Budapesztu donoszą, że znaczna 
część pism węgierskich podniosła ponownie cenę 
prenumeraty pism o 50 hal, miesięcznie.

Uroczystość na cześć Sienkiewicza w Lozannie. 
Lozańsld polski „Comite Poiogne ot- la guerre11 u- 
rządza w hotelu Liliana wielką uroczystość ku 
czci Henryka Sienkiewicza. Z estrady, przepięknie 
ubranej w kwiecie i z artyzmem przystrojonej po­
dobiznami wielkiego pisarza., oraz sztandaram i 
polskimi, p’orwszy przemówił profesor K u c Ii a- 
r z e w s k i, który scharakteryzował życie i dzia­
łalność Sienkiewicza. Następny mówca prof. J a- 
n o w s k i  omawiał działalność literacką zmarłego. 
Po przemówieniu dr W oł c h -dr B a r t o s z e ­
wi c z a - ,  oraz prof. E s t r  ej c h e r a ,  jak i poety 
N a l e p i ń  s k i e g o  nastąpiły dekłamacye, śpie- 
wy i popisy artystycznej gry na foifrpiamicT Marsz 
żałobny Chopina i wspólnym chórom odśpiewa­
ny hymn narodowy7 polski „Boże coś Polskę11 za­
kończyły tę uroczystość. Między uczestnikami, w 
uroczystości zauważono również przybyłego z Ro- 
syi redaktora, „Przeglądu Porannego" w W arsza­
wie, Fr r z e g o .

■°iątek. 5 Stycznia 1917,

Płacąc •n dn. 4 Stycznia 1917 r, podatki gminne 
w Kasie miejskiej Izby Obrachunkowej zgubiłem 
przy okienku 100 K w banknocie. Łaskawy znalaz­
ca raczy oddać za wynagTodzcniem w Miejskiej 
Izbie Obrachunkowej w 6ekretaxyacie do rąk p. 
W łodzimier/a Kowala.

Repertuar teatru  miejskiego w Krakowie 
.m. Juliusza Słowackiego.

W piątek, dnia 5 b. m. (wznowienie): »Awant,u- 
ra«, komedya R. de Fieurs'a i A. Caiilavet’a.

W  sobotę, dnia 6 b. m.: po południu: >Betleero 
polskic«, jasełka L. Rydla; wieczorem: »Nasi naj­
serdeczniejsi*, komedya W. Sardou.

W niedzielę, dnia 7 b. m.: po południu: »Zloty 
cielec* St. Dobrzańskiego; »Grze.gorz Dandin* 
Moliera; wieczorem: »Awantura*:, kom edyaFleurs’a 
i Caillavet’a.

Repertoar miejskiego teatru  ludow7ego.
W piątek, dnia 5 b. m.: o godzinie 4 po południu: 

»Kopciuszek«, baśń- A. Walewskiego.
W  piątek, dnia. 5 b. ni.: wiećzorem: »Wesoły 

astronom*.
W sobotę, dnia- 6 b. m.: po południu: »Kiliński«, 

szt’ika historyczna M. Bałuckiego; wieczorem: 
■"Karpaccy górale* J . Korzeniowskiego.

Zmarli:
W Jabłonnie pud Wanwzawą izmarł Franciszek 

H e r g  e Ł, długoletni plenipotent dóbr hr, Potoc- 
kicib, przezy wazy lait 67.

W Kaliszu OTia-rt Aj >toni P  i  z e n  i e w s k  i, apto- 
k-arz, b. naczelnik wojenny w K ok  podczas pow­
stania 1863 r., przeżywszy la t 85.

K a n a ł  W i s ^ a - B u f i -  N a r e w ,

Ziemianin z  Królestwa p. St. S k a r ż y ń s k i  
porusza w „Kuryerze warszawskim '1 interesującą 
i ważną d la  ekonomicznego rozwoju wschodniej 
połaci Królestw-a sprawę kanału spławnogo Wisła- 
Bug-Na-rmv, poraszoną obecnie przez władze miej­
skie w Warszawie-.

Jako  właś-oiciel dóbr przy -zbiegu Narwii i Bu­
gu, — piszo p. Skarżyński — podałem la t temu 
przeszło trzydrzieści prośbę o  pozwolenie n a  stiudya 
■orojektiu kanału, połączyć mającego bieg n e t  Bu­
gu i Narwi z Wisłą.. Brak togo połączenia uderza 
każdego, tblńżej znającego ważne ść, jaiką posiada 
Narew, a w szczególno-śd Bug w  przewozie -bo­
gactw  drzewnych Królestwa Polskiego i cesarstwa 
irosyjskieg-o. Bugiem spławiane są  drugocemnu la­
sy7 ekąpłoatowan-e o tysiące kilomWrów w środko­
wych girbo: niach cesarstwa; -Narwią idzie drzew o 
z gub. grodizieiYtaej i dopływów systemu kanału 
Augustów oJdego-.

Bogactwa te  przechodzą w blizkości Warszawy. 
'Tymczasem iilie z tego praewozu n ie  może zatrzy­
mać się i  dosięgnąć Warszawy, gdyż Bug i Narew 
opotyku Wisłę w Modlinie, a  tern samem każdy 
towar musiałby być holowany 38 wiorst do W ar­

szawy poid wodę. Dla. mnóstwa innych towarów, 
iakieby mogły fconzystać ze spławu rzecznego;-jak 
zfboże, ziemniaki, słoma, siano, cegła, kamienie iibd., 
fracht rzeczny kosztowałby z Zegrza, do Warszawy 
więcej, niż z Zognza do Torunia. ■

Budowa -kaDału, łączyć mającego Bug i Na.rew z 
W arszawą, miałaby olbrzymie skutki dla handlu 
drzewnego wogóle, a  dla W arszawy w szczegół 
ności. Znaczna większość transportów byłaby -na­
tychmiast, a z czasem wszystko skierowane na 
Warszawę, aby tu w urządzonym porcie być sprze­
dano zagranicę.

Te operacye, jakie .obecnie odbywają się z drze 
wem w Toruniu, przeszłyby do Warszawy. Towary 
byłyby izastawi-one w7 miejscowych bankach, a ku­
piec zagraniczny zjawiłby się tu , aby wybrać drze­
wo budulcowe na Gdańsk lub mateiyało.we do 
środka Niemiec. W dodatku ogromna ilość drzewa 
pirzorobiona byłaby tu  na bale, deski, progi i w 
-tej formie dalej -transportowana, dając za-robek ty­
siącom -robotników w przemyśle tartacznym, k tó ­
ryby się tu rozwinął tak, j rk  dotychczas rozwija 
się w Toruniu, a szczególnie w Bydgoszczy.

Plany p. Skarżyńskiego zaaprobował w sw-oim 
czasie gan.-gubernator I l u r k o  i udzielił n u  na­
wet pomocy; podług tych planów długość kanału 
wynosić miała -około 23 kilometrów, a koszt bu­
dowy 1 % . miliOna rubli. Przesłane jednak do Pe­
tersburgu plany te utknęły -tam. Podjęcie sprawy 
przez m agistrat rokuje możliwość ich zrealizowa­
nia.

0 PO]

Telegra my z ostatniej chwili.

S p r a w a  w y o t r ę h i r ó n i a  G a l i c y i .
(Tei. wł. „Nowej Reformy”).

W iedeń, 5 istyiezima'.
Komfeyta fcionis.tyiiucyjin:a, uiśfe-nio^wi-oma -prziez 

kloiuriisyę [pariiamirtato-rną Klo-ła poteSdogo -dla oi- 
łożcinia prayszłego- otaituWi !giaili:csyjs-łdego, uiklo-ń- 
ctoy aaipp,winie >w dhiu- jmteo-jsizyim oibraldy. W  iak- 
ruaaid i ibi-o-ną uldlzis.J' tak żo  aa-cylbiskuip B i 1- 
c iz e iw is fe i i  -biakuip P  o 1- c iz ia <r, h r. A g. G-ołu- 
oliiows-ld .̂ ©raz ipirofcis-OTzy W ł. L. Jaw o rsk i. 
Sllęiainzyńjgidi -i Bltiiziefk.

Kiondisyai nfldlaida' itia/i<lże mloiwy iphojekt u staw y  
w yborczej dlo- pasyazitego-' Sejmiu w  rae ie  w yod- 
ręblniiicinia- G-aliic-yr. P'o tfeot^azsmai p P p  fcomi- 
sy i ikaifst^tulcyinej, a oapeódiuą się mairaidy ko- 
ini-syi finanssowej.

Wls-zysblde t e  n a ra d y  miaiją -clilaauikter in fo r­
m acy jny  i p rzygo tow aw czy  idla (uilożearia inowe- 
g‘o sŁaitmltu igadicyjisiidog1©. Ocizywlścio sp raw ą  tą  
zlajmie się. p o tem  taikżei -łdoaiiliisya pa-iiaunepfcar- 
na  i p e t e  Ktołfo.

I  MPl f i i l l f f l  i ?  l i i i .
(Tei wł. „Nowej Reformy”).

W iedeń, *  styazni-arrra' 
Ju k  idYlnos-i s-Neiuiefe Wkmier Ta'gMiat,t«, preizy- 

dlcuftom- auistryai-dliiiei lałby po-słóiw izostanie w y­
b ra n y  '̂fiiwidoipiodioibnite1 ipiotieł G r o s s ,  iprz-ew-o- 
dhiirtiąpy ni-enfieoid-eigiu lówiązikar m ro tlo w  ago-.

p«sus?łłiis fjJ feffrzecu,
(Tel. wł. „Nowej Reformy”).

W iedeń, 5 stycznia.
Wj^ra-dki n a  W ęgrzech odbija ją  -się giośne-m 

echem  w Waodmtf i  stan-oiwiią przedm io t docie­
kań . Z daje się, żo stanow isko  hr. Ti-szy n i t  je s t 
ta k  silne, ab y  niożina byi-o pow iedzieć, iż w szel­
kie zm iany gabinetow e są  w ykluczone.

Uwagę zw raca o s ta tn ia  a-udyeneya lir. Au> 
d r a - s  e g o  w  W iedniu. D zienniki w ęgierskie 
stw ierdzają , że pow odem  audyen-cyi b y ła  chęć 
And-rassego podziękow ania  m onarsze za w y­
szczególnienie go orderem  Z łotego P-una. —  
Równ-ocześnio je d n a k  p o d k reśla ją  dzienniki, 
że auidyen-cya ta  ti-walh o  wiele dłużej, niż to  
się w  tak ich  okolic;znościach dzieje.

W  rozlicznych kom binacyach  n a  te m a t zm ian 
gabinetow ych  n a  W ęgrzech wymienialne je s t 
czę-sto nazw isko h r. J a p ą  Z ic-h y  e g  o. P o lity k  
ten  należał do ściślejszego gnoma p rzy jac ió ł ś. 
p. arcyksięc ia  F ran c iszk a  F erdynanda . P o czą t­
kow o należał hr. Jan  Zrchy, podobnie, ja k  hr. 
Aladair Zró-hy, b y ły  miiriist-er ,;a la te re " , do- -ka­
to lickiej p a r ty i ludow ej. Później -wystąpił on z 
tego  s tronn ic tw u  i w stąp ił do p a rty i p ra c y .;—  
Z p n rty i p racy  w ystąp ił hr. J a n  Zrchy d w ukro ­
tn ie; dziś je s t  on b ezparty jny . Być nroże, że- ta  
okoliczność spraw ia, iż je s t on obecnie w korn- 
bm-acyar-h politycznym i często  wym ieniany- 

B udapeszt 5 -stycznia. 
Wliadomości o rzekom o bliskiern przesileniu 

gabineitowem są, co najm niej, przedw czesne, —  
Być może. że  w ciągu  sesy-i styczm ow ej Sejmu 
w ęgierskiego, sp raw a przybieże k sz ta łty  u- 
chw ytne i że przyjd®io cło u tw orzen ia  gab inetu  
koncen tracy jnego , do któreg-o w eszliby tak że  
w y b itn i rep rezen tanci opozycja.

W o | m a®
Mk i t a i i  v  iw i p o i t i i i i .

jTel. wł. „Nowej Reiormy”).
W iedeń, 5 stęcciznia. 

y lltw dttrt-B ife lS  donlosi a Berl-ima:
W edde wiadomioacii z  mad grami-cy iroisyjakicj, 

kibóirą. pKfdŁuja a.A!fM-U-i)a7"B(liatt<:<, m iasta  F ocsani 
i B ra iła  s ą  już ostrzeliwanie p rzez a rty le ry ę  
w ojsk  sprzym ierzonych . Iion-oisi o tom  »Utro 
Rk)ias'd«.

P o d  M o n a s ^ r e m ^
(Tel. wł.V „Nowej Reformy”).

Zurych, 5 stycznia. 
»ItaS3a-« idionosi *  Sailiotnulk;
Bułgsutzy i N iem cy ooraz gw ałto tw nie j ostize- 

liw ują  M onastyr z ciężkicli dział.
S erbsk ie  wiadz® lo k a ln e  opuśc iły  M onastyr. 
W ogóle  n a  całym  frenc ie  maceuońsKiin 

w zm aga się akcys. w ojenna niem iecko--bułgar­
ska .

feHijsfgnfe wjtk z Sslanlk.
(Tel. wł. „Nowej Reformy”).

W iedeń, 5 sitylciaiiia. 
>»N. F r. Pireas-e<« d*vd&k 

17 »D aily M-ail« w- artjikn lc  w,;4.ęrm,ym dbwioidzi) 
że ko a licy a  pow inna w ycofać sw oje w ojska z 
Salonik.

B i t w a  n a  m o r z u  P ć f n o c r i e m .

R o tterdam . 5 atyioanhr. 
»N .auwe Rurtcrdamisch-e Ooanramft* dic-noei:
W  'ostatu ich  d:ni'adi -obieigtały -w HtoIajiwiyS 

wic-śici o  bitw ie fio t memiecikmj i angielsk iej u t  
nm rzt. Pó-lnocnem. Szczegółów  niem a.

 ------------- o----------------

nw M m  l i i m i
(Teł. wl. „Nowej Reformy”).

W iedeń, 5 stycznia. 
»N. W-. TaigtDdad t « donrosi -z Zmycibu: 
Stronin-Iotwa' ©ogyalmo-łd omiokiratyieianie w  'klra1- 

jadii m -eutrałnj^h p o d ję ły  w spó lną  akicyę wto1- 
hec kierowiniotw  sfro-mfioiw socyalistyiezinych w 
Eoiii-dyaiie i- Paryż-u ™  rzecz podjęcia bezpośred- 
nich rokow ań  o pokó j p&sniędzy państw  am i wo- 
ju ją c e m !. _ _ _ _ _

Odposlgii Koalitsi na neta liipa.
Lugano, 5 stjroizinia. 

O.dpo-wiedź l-do-ailicyi- ata irotę^Wiłs-oiua- podaje 
w zarysach  warutuki, .po-d kt-óryimi iwogól-e mio* 
żna m yśleć -o ziW^pagto ikbmfeirencyi potoo-jb- 
wej —  a mi-auo.wicje opróżnienie B elg’5, Serbii, 
R um unii, C zarnogóry i F rancy i. D alej dom aga 
się koa licya  zw rotu  A lz a c ji i L o ta ry rę ri, -tu­
dzież p rzeksz ta łcen ia  przedw ojennej m apy  Ett- 
ro " 77 w ogóle

Moca-rstwa cen tra ln e  —  jaik żaipeWnia piuisa 
Ińoaili-cyi —  zinaiją te  warutnlki, b  fctóiryxh ziaiwila-w 
dom ione sosU tną tuikże ąaaiiistnrta TiouitTalime.

liii -siiitiii t a  [Mlii pisiiMeiiL
(Tel. ud. „Nowej Reformy”).

B az j lea , 5 sbycandk. 
R ząd  ang ie lsk i zabroneł wszeBtfch nia«ifesta* 

cyj p o k o jm ^ c h  w  całej Anglii.

H i r d p f l l B  l  U łiG Łil.
Budapeszt, 5  etycaim'.

'» A  Vikng« douiosi a  E M u & io : 
iRlządl włloaki wydalił tz ikęąiju 'kiardynula ku- 

ryi G e r I a 1 g h «s. ^

W © | n a  m  m ® r m
(T ei. c. k. B iu ra  koresp .)

K openhaga, 5 styl&ania.
HiiOWSKią b  B ergen: 

D z iś  'prziy lb jd i hu io.ficieh-o-v. I© Toisyylsfci-egto w aiC -
wca s-l uskar«, który w tlroiDe z ArCiiuRgielska 
do Lordyran zatopiła niem iecka łódź podwodna,
d k rę t  ;przy islllnej inreipogoidizfó ziatonąil 
Jd ć S s  łódź raitiuiniklowia' nracrwr Oieita się , pio-łoże- 
Ttio lininyieh łodzi było- tbafitóe mictbazipiiecizai/e. — 
Ootiaitocl/Jnio rodb-H^ów z a te a ł storwieisk-i trkinjt 
niiO'hO'1'CKwy »TFiiMiya-rd« i fwyfe.a-diźi-1 w Bergen. 
 ...........  ęr el. c. te * Jiura koresp.)

Londyn-, 5 isl-yiciziakt. 
(Urzeidlo-wnie). 'Parowdeic d la  tramt-iportu »«■<« 

»lTOmia«, Raiii O m u rd a , -o ątoj-omniońci 14.278 
ton. na- nforzu Sródzilemmem przy ®fej pogiodbiei 
zatopiony został ónia l  bm. prze z ireprzytaciel- 
ską łódź podwodną. Zaiginiiouiiylch jeist 120 iattf- 
nwu-zy i 35 ludzi >z zato-gi.

E t r a i y  r u r n u ń s k i f t .
(Tel. wł. „N ow ej R eform y”).

G enew a, 5 s tyczn ia . 
A rm ia1 rhnruńsikla istraiciła; idbitąjd'_280.803 lit- 

dizi, m iędzy  nim i 7.920 ofiioerólw, \V ielkte sto- 
suaikio-wo s tr a ty  jiloniósł .koirpuis ‘wy.feżyi.ch 'ofico 
rów .

T e te fc n ltz n e  I t t i e s r e f l t a e

slagoiiiości c. H , B iu ra  Kcrssp.
z dnia 5 stycznia.

Zm iana statutu orderu Elżbiety. 
W iedeń. Cesarz .wylstosoiwtał m istępajątśe pi 

m iki S Ł . # , :  siKodilainy łu-. Ctatui JLartmic! 
jBjtofinwizieśmfc' w-yEtos-owiuj-ę ehłąkfctiinie tu w  «d'- 
paisi.0 .-odrącKlnie pSBarto td,o miinnstra meiglo twmiu i 
apauiw Efenga^amicthuiych*.

BuJ-apeiSźl, 29 gumldnk 191G. •
K arol ru. p ., Clam -M artinic r.i p. 

idbociliainy hr. Gzernim! 'Widzą isię eróeraflto 
nynh -ziaTiząldizić, 'by artyflcuł 1 lordem Eiiżbioty 
branriał toiditąd j-Jk irastęjpmljie:

•^Prawtó- -naidiawiaraia -o-rdoru Eiiżbioty i spo* 
-krowmiiomieigo e mm mcdlaiłui! Efliżjbict.y iprzysłu- 
giu-jc- Jeij ©cBairskiej Mośc-i'OcBarzowoj i królowa- 
jako  Wielkiej m istrzyn i 'Oirdbra*.

Buidaipesźt, 29 gruldniia 1910.
F undusz  im. K robatlna .

W iedeń. Z imik.yaGPYy ar'i'nist.erst,\\tj. w o ju j 
ult.wiOTz.onio fund ujśz im i cmi a E  t io-ib a 4 i u  a  dla 
niesiearia imaleryaOaiej ipiomiocy rjfiiąero-m inwsrli- 
do-m. psosizlkk>dawtiinym ąnrzez obejnę i wo-góie 
po-tr-ztóntrtująjejim pioino-by lofrcciif-ni iduc.lfoc.^nym 
wo^kiowyan i utożcjdiallkoan. Wep^yc-ia 'wypkica- 
ne- jednioiTtsoWo, im ają na rok  n ie  pi-zeurosić 
1.00(' K-, ą  w yjątK w lo  m egą ibyć ipodocj-f/s^oow 
du 1.500 K. Podaniai nałoży mnuOsić nv drodtoe 
shii-żlbo-wej, wiziględnie -pracz od-porndednią w-ła, 
d'zę ewi donicy jarą,

Odroc/.enie Sobranju  
Sofia. S'0'braniie od-rocizjito się  ido- 12 l-ulego.
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